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Anglo - sowiecka ugoda zawarta!
W a r s z a w a  z a n i e p o k o j o n a  z n i e s i e n i e m  b l o k a d y  R o s y i !

Birńskf 
przeciw Paderewskiemu.

Nowe rewelacye.
'Od naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa. 17. stye/wa.

fA .) Tajna łrstorya gabjneta Paderewskiego 
{esi niewątpliwie bardzo interesującą. Jak J-ażda 
akcya państwowa, w której nie brakuje najroz­
maitszych zab.egów o władzę oraz intryg z u- 
dz t łem ikobiet, i to nawet i tak’cli, które przez 
izereg lat brały udział w  intrygach najzacieklej- 
szych, jakie rstneją na św ecie, bo w intryg ich 
teatralnych. Musiało tak być, skoro najbl ższe o- 
toczejite pan Paderewskiei tworzyły panie Lu­
cyna Kotarbińska), przez kilka lat właściwa dy­
rektorka teatru w  Kraikowie, i pani Jadwiga Cza- 
ki, przez lat niemal trzydzieści p erwszu „naiw­
na “  sceny Krasowskiej i Warszawskiej. I może 
dlatego w  sferach poważnych ta akcya zakuliso­
wa gabinetu Paderewsk ego robJa wrażenie co­
raz bat d'z ej groteskom e. Nie mam bo vi nn za­
miaru ublżać teatrowi ja-kc Instytucji, ceni;- bai- 
dzo a bardzo rektorów płci obojga bez Y/zgiędu 
na wiefk, w każdym razie przecież trudno jest mi 
brać na seryo politykę, do której s ę wtrącały 
dwie pow yżej wyrnietnone damy, Dard?., or ego 
czasu miłe, lecz o państw' s i  jego zadaniach nie 
mające nawet pojęcia na lżejszego.

Mnożą siie dokumenta, które odsJairafą cerraz 
banctóej leMcomyślność i samowolę, z którą rzą­
d z i  grbinet pana Paderewskiego i to wszystko, 
co się kryło poza jego p'ecami.

Podczas rozprawy walutowej posPW.e dr. 
Rząd' i dir. Radziszewsild ujawnili fakt, o którym 
n'e wiedziały nie tylko szeroAb masy ogółu, lecz 
nawet 1 posłowie sejmowi. Oto gabinet Paderew­
skiego na podstawę dwóch zwykłych uchwał 
rady ministrów z 8-go sierpnia i 22-go września 
prśdł w  obi«g przeszło półtora miliarda marek 
Polskich. n e  pytając się wcale Sejmu polskiego 
o pozwolenie. Było to naruszenie praw ■zasadni­
czych, (Przysługujących przedstawicielscy!! pol- 
sk:emu. Za takie nadużyc:c w  każdym innym 
kraju parlamentarnym ministrowe idą pod sąd.

Oczywista, że posłowie dr. Rząd i dr. Ra­
dziszewski występując z temi rewelacyami pod­
czas rozrrawy walutowej, mieli na oku zaszko­
dzenie panu ©lińskiemu, porofewai to on był w 

Clgg dalszy na str. 2 giej.

Ugoda anglo-sowiecKa podpisana!
O b .jm u je  ona Spraw ę w ym ian y jeńców  o r a z d o s ta w y odzieży i ży w n o ś c i!

Warszawa. 20. styczria.
(P A T ). „Kury er Polski'1 po-daje z Paryża, że 

0*Grady i LSwinow podpisali w  Kopenhadze u- 
kł d angielsko-sowtecfe} w  sprawie wymiany jeń­
ców, oraz dostawy odzieży I żywności.

Wiedeń, 20. stycz/ta. 
(T e le i )  (u). Z Moskwy iskrowo donoszą: Pod

tytułem ..Zwycięstwa republiki sowcckief* za 
mieszczą „Prawda'11 bolszewicka artykuł, w  któ­
rym udowadria, że początek uymlany towarów 
Rosyj sowieckiej z państwami sojuszniczemu o. 
znacza początek nawiązania dyplbmatvcznycb sto­
sunków i uznania republiki sowieckiej, jako rze­
czywistego rządu z w0Ji ludu.

Wiadomość o zmssierfu blok dy wywołała
w Warszawie przykre wrażenie!

Opi ła stolicy w ysoce zaniepo kojona!
Warszr wa, 20. stycziria 

(T e le f) (m). Prt sa warszawska przyjęła z u- 
zasaónionym niepokojem w.adomość Lyońsklej 
stacji iskrowej o podjęć u wymiany towarów mię­
dzy ententą 1 Rosyą sowiecką na zasadzie wza­
jemności. Istii eją poszlaki, że uchwal i Rady Na­
czelnej w teł sprawie stoi w związku z pomyćlnetu 
za# itwKuiem rok* w ań kopenhaskich mię -zy de­
legatem angielskim oTkadym ) przedstawicielem 
sowietów Litwinowem. Dzienniki podkreślają s’ j-  
szn ©, że Polska pragnie końca wojny, którą toczy

zwycięsko, pragnie także otwarcia rynków rosyj­
skich, na których będzie dość miejsca dla wszysf- 
kicn. Poiska nie m°że stbie jedii-A wyobrazić, aby 
je] sprzymierzeńcy handlowali z jej wrogami, pod­
czas gdy ona krwawi się nad złamaniem Imperya- 
llzmu sowieckiego. J&zeli wiadomość I yońska <v 
każe się autentyczną, a:e będzie orti w  Warsza­
wie uważana za przykra niespouzaankę, o ile nie 
miałaby być istotnie wróżbą zakończenia wojny } 
rozpoczęcia nowej ery pokoju powszechnego.

R o ż i K a r u  m a r s z u  n a  K i j ó w
nie o trz^ m a ta  żad na d y w izy a  w o js ka  polskiego.

T a k  o ś w lid c z y l m inister w ojny g *n . Sosnkow skl.
Warszawa, 20 stycznia,

(Telef.) (r ) W  kuoarach , sejmowych żyw o
omawianą była wtad mość przyniesiona przez 
,.Temps“ , że pewra grupa wojsk połsk ch otrzy- 
mala r.vzkaz wymarszu na Kijów. Jeden z wybit­
nych przedstawicieli Żjedroczienia Narodiowo-Lu- 
dowego świadczył reprezentantom prasy, że o 
ile ta wiadomość jest piawtLzlwą, należy się spo­
dziewać w Sejmie hiterpeiacyl o wyjaśnienie, czy

powyższy rozkaz wydany został przez Naczelne 
powództwo Wojsk Polskich, czy też przez kieru­
jące sfery wojskowe ententy. Jeden z dziennikarzy 
warszawskich, który uzyskał w  tej sprawie inter- 
view z ministrem ̂ wojny gen, Sosnkowskim, o- 
trzymal cd n ego zapewnienie, że żadna z dyn Izyi 
wojsk p-fskich podobnego rozkazu nie dosiali.
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s%rT>iv'ti 1 wrze.śniu 1919 rok o ministrem skarbu. 
Zapomnieli przecież, te  pan Bilińsk był na tyle 
przezorny, że się postan ł o iednamyśljiią u- 
chwailę wszystkich ministrów * prezesem gabi­
netu na czele. Rzecz jasna, te tcu nadużyc e kon­
stytucyjne rzuca światło jaskrawe na słabe po- 
czuc e letgairości w  głowie starszo prawnika i 
profesora uniwersytetu. Od czegóż przecież pre­
zes gabinetu? Czyż pam Paderewski nie powin:en 
odmówić panu Bilińskiemu' zgody i czyż me był 
powinien się domagać, by cała tę sprawę cmisyi 
nowych marek polskich przedłożyć sejmowi?

Caja sprawa wejdzie na porządek dz er»ny 
w  Sejmie, -ponieważ nowy minister skarb.) pan 
Władysław Grabski wniesie do Izby ustawę z 
prośbą o zatwierdzenie owej enpsyi przynaimn ei 
już teraz po fakcie dokonanym- ' ‘

Dzsiaj wyłoniły ®ię na porządek dzienny 
nows dokumenty. Nowe o starej sprawie pożycz­
ki amerykańskej i zaangażowania doradcy ame­
rykańskiego dla Paderewskiego w  sprawach

handlowych. Te dokumenty pochodzą n'ewąteli- w  Gdańsku. Muszą być one Jednak marnowane, 
wie od dr. Bilińskiego. On jeden mieć może tak gdyż obeerre nie są zdatne do użytku. Jeden ta* 
sumiennie zebrane kcip.e dokumentów oryginał- k, parowóz k'cztuje 5,600.000 koron. Wywłsa ta 
nych urzędowych. W  jakim celu ie teraz ogłoszo-I cepa wypływa :odnak ze zmiany dolarów na 
nc? Mimo woli irstrwa się przypuszczenie, żel marki, a że przy zakupm-ie uzyskała Polska kre- 
chodzi o sparaliżowanie wrażenia ujemnego r e - ; dyt 6-'etn , uregulowanie się tymczasem stos-un-
welacyj posłów Rząda i Rad z1 szewskiego w  spra­
wie emisyi marek polskich bez wiedzy Sejmu.

Nowem i ważnem odkryciem przecież Jest 
odsłomjęcie daw nej rof, którą grał w  sprawie 
potyczki amerykańskiej poseł polski w  Waszyng­
tonie, Kazimierz książę Ldbamirskt, Jeden z naj­
miększych „businessmanów", jak;ch Polska ro- 
s'adi '. Książę się teoaz ipodal <fo dym is ji Dlacze­
go? Jego nazwisko widni <?'« w  aktach, >dnoszą- 
cych się do poiyczJct i zaangażowania1 doradcy 
amsrykańsk ego dla pana Paderewskiego. Opi­
nia publiczna- polska powinna się szybko dowie­
dzieć, co to znaczy.

Kolejnictwo naszs wstępuje na drogę rozwoju.
Informacye min. Bartla.

Przyczyny wstrzymania ruchu osobowego. — Oszczędność węgla. — Zwalczanie cpdemS. — 
Kicii'eczłiość uporządkowania taboru. —  Ministerstwa pracują zgodnie i w Porozumieniu. — Mamy 
darnineJ zniszczony tabor kolejowy w EuropieJ —  LOkomotowy amerokańskie. — Urnchome- 
aje wjasnego przemysłu. — Jest lepiej, niż przypuszczamy. —  Nadzbja zupełnej poprawy

stosunków

chwilowej niewygody. Apelujemy zatem do spo­
łeczeństwa, by cierpMwie znosiło jeszcze czas 
jakiś —  prawdopodobnie krótki — ujiiemchomie-

Lwów, 21 stycznia.

Przybyły do Lwc-Wa minister kolei 
państw, nż. Bartd wyraził na wczorajszej 
konfcrencyi z reprezentantami' Pt asy lwów 
skiej,-następujące zapatrywania i spostrze­
żenia o naszych kolejach.
(mg) Informacye, jakach udzielił ram uprzej- 

tn e min. Bartel są naogół tj-ader pocierające i 
pozwatafą Jaśniej spojrzeć w  przyszłość, naprze- 
kor wszystkim peesj&m»$toni i nia'konfcnioni, któ­
rym wieczne narzekanie na raszc warunki ży­
cia tak weszło w  krew, że stąio się ti emal na­
turą. ,

Dlaczego wstrzymano ruch ko!eJ<nvy?

Najciemniejszą istrom w spray/te- ' naszego 
kcfejnictw-a Jest niedostatek węgla, a zatem ko- 
nieozrJoóć oszczędzania go dc najdalej idących 
granic. Brak wegia, który unieruchom I przemysł, 
zaznaczył swe ujemne piętno także na ruchu ko­
lejowym — obec.:-ie zaś, po cbjęcu r.owych te­
renów na zachodzie, powstało nowe zagadnienie* 
zaopatrzenia św eżo  przyłączonych do Polski 
Okolic w węgiel na cele przemysłu, kile', oiraln 
itonrowega itd. Jest to tak ważne zadanie pań' 
stwa Po'skiego, że wobec niego ustąpić muszą na 
drugi plan potrzeby dostarczenia węgla na inne 
cede.

■Nadto na Górnymi Siąstcu wybuchł sTaik ko­
lejowy natury politycznej, iktóry pozbawił r.as 
dostawy węgla z objętych strajkiem terenów.

Z *voh przyczyn konieczność oszczędności 
opału zmusiła mhTSferstw© do wstrzymania ru­
chu osobowego na kolejach na raz e na orzcćiąg 
2 ty/odnń ^ozastawtono tytko ruch na na! wa­
żniejszych Ernach między gfównemi mAstami 
ziem polskich, oraz na Liniach podmiejskich.

Jeżeli strajlk na Górnym kląsku s ę skończy 
do 2 tygodni, ruch kolejowy będzie przywrócony.

Drugą ważną przyczyną wstrzymania komu- 
nikacyi jest potrzeba • .
oczyszczenia, zdezynfekowania 1 uporządkowan a 

taboru kolejowego, 
który cd szeregu lat jest zanieczyszczony i przy­
czynia się niemało do szerzeń a cbjrób epide­
micznych. W  Warszawie rozpoczęto oczyszczanie 
wozów nowoczesną metodą amerykańską i spro-. 
wad®ano na ten cel soecyalno aparaty amery­
kańskie, z  których 5 użytych będz.e w  Warsza­
wie, a  I  przeznaczono dla Lwowa.

Zatamowania -rudm *mi ędz ymias towege
wpłynie (niewątpliwie korzystnie na osłab enie 
epidemii tyfusu plamistego. Wszystkie te powo­
dy, które wpłynęły na deeyzyę ministerstwa są 
istotnie poważne i, jak zaznaczył minister, zo­
stały dobrze zrozum ane przez całą prasę. Nie­
stety nie zawsze rozumie jś publiczność, która 
"zęstókroć objawia swe niezadowolenie z tej

nie kplet na ede prywatnej gdyż zarządzenie to 
jest podyktowane interesem państwowym, a ze 

I względu na szerzenie sfę tyfusu plamistego jest 
nawet 'pożądane. Natomiast nie ogranicz rno ru­
chu towarowego, którego orgamazacya <<dęowia- 
da zupełnie potrzebom państwa. -

Skoordynowała p aca ministerstw.
A gdz e są tc jasne strony, wspomniane na 

wstęp e? myśli już zapewne czytelnik-pesymista. 
Przedewszystkiem dedatmim objawem jest sko­
ordynowana Praca- wszystkich ministerstw, któ­
re, jak ząpewna min. Bartel, dążą wspólnom* śi- 
łam' dio rozbudowy i uporządko-wanl-a państwa 
i wzajemnie starają s\ę zrozumieć jw e  potrzeby.

Ministerstwo kole; uzna:# że przedowszys-t- 
kfctri 'odpowiedz eć musi zaćawcm dosiai czeni? 
państwu aprowizacyi, oraz służyć celami wojen­
nym. Zatem rn'mo własnych braków, dostarcza 
Poznańskiemu do 70 wagonów węgla dziennie 
na uruchomień e młocarń i młynów, hy Dolska 
mogła wzamian otrzymać środki arrowizacyne. 
Wstrzymanie ruchu pociągów wskutek oszczę­
dności węglowych przyczynia się w ten sposób 
do zaoPatrzema Królestw a 1 Galicy; w  żywność.

Sprawa taboru kolejow ego 
nie przedstawia tak niekorzystnie, jaJic po- 
wBzecbnde sąd&my. Mało kto i  lailtów wie za­
pewnie, że właśsi e co do zaopatrzenia w wugo- 
ny i lokomotywy stoimy najlepiej w Europie, 
gdyż stosunek materyaiu zepsutego, do- możliwe­
go do użycia w yles i fł%. Pccl tym względom! 
stosunki w'e Fra rcyi, N eipczecli i innych kra­
jach zachodnich są gorsze.

Ponieważ .nahycle nowych wozów' pmrdsta- 
wia dziś wielkie trudność. stara się mirosteratwo 
o .nrttchomienie wjaśnegp ' rzemysłu kolejowego, 
a więc o naprawę zepsutych wagonów, oraz za- 
ładaiD.e własnych fabryk. Mianow cie pcwitała 

raibryka wagc,nów w  Ostr°w!e w PoznańsRicm, 
ro/.sz;crzoca ma być fabrylca w  Sanoku i ipne.

Co do lokomotyw nabyło ministerstwo 150 
parowozów Bakjwfna (lokomotywy c ężkiego 
iypu) z Ameryki, z których 12 już znajduje się

ików walutowych wpłynie korzystnie na cipę 
tych lokomotyw <fla sfkarbu polskiego. ArgłTa 
zgedzha się -dostarczyć lokomotyw tylko za re­
kompensatę drzewem i trartsakeya r.a razie się 
rcizb ła. Zresztą wpływa do Polski yicie ofert 
na lokomotywy i pod tytm względem nie dczna- 
my braku, gdyż nowy mhfister jest aciania, że 
nabycie tego rodzaju materyaiu nawet za w y­
soką cenę jest d'l-a państwa korzystne.

Jest nadzieja, że dhjęcie iłowych terenów 
wpłynie dodatn o na powiększeń'e taboru kole­
jowego,, lecz m^e-ryał ten trudno będzrie od 
Ntemców wydlobyć.

Komunfkacya międzypaństwowa 
będzie Już w  nródługm czasie przyw róciła  1 
zdaniein min. Bartla, do 2 miesięcy spodziewać 
s ę  można ureguto-wan-a stosunków pod tyfn 
wzg]ęd;cm.
'■f Na-zapytan e jeetnego z uozestnłK.ów k«n»e- 
rencyi o

opalanie lokomotyw ropą,
odipowiedzlał p, minister, że przerab:an'e paro­
wozów na ten cel jest w toku. Na razie rozpo­
częto przeróbkę 19 parowozów, z których, peło. 
wą ieyt już gotowa. Wcibec braku węgla użycie 
ropy moiż% przynieść .pewną uigę, ale nie rozwią­
żę kwestyi, gdyż ropa iest obecnie jedyną v ala- 
tą, jaką płacimy nasze zobowiązania wobec za- 
graniicy t n e można artykułu tego używać w y­
łącznie na ooalande iGlkomotyw, z pominięciem 
h-nydh celów. Pcciag L twy, Białorusi i W oły­
nia są oria'ane drzewem.

O ogólnym stanie naszego soięjmetwa sesi 
o. rr-nteier

pełen optymfctycznycn myśli.
Obejmując nowe stanów-sko, zdawało mu 

się, jak wiehi innym, że istc/itnie stoimy nad 
brzeg.em przepaści. Ala przyjrzawszy się blżej 
stosiPitk-om, przekonał się o licznych dodatnich 
utrcńach i zauważył, że z daiia na daiań dążymy 
ku -poprawie. Większość pracowników '-oddana 
jest z zaipełem uczciwej robocie, bez chęci ubo­
cznych korzyść. Zważyć należy, że PoHka o- 
rzymała w  spadku po państwach zaborczych 

t nJly nrateryał zrujnowany,że koleje trzech dziel­
nic były niejednolite.

Gdyby Ame.rykąiniie Iuib Anglicy oWęli wów­
czas w  zarząd nasze koleje, to z tym taborem 
i ęęrsonaiern, jaki m eliśmy i przy naszych wa­
runkach — nie poprowadziliby ich lepiej. Dziel- 
neść naszych wrarsztatów kolejowych wzrosła w  
ostatniem półroczu w  porówtnan u z  poprzedinietn 
o 50%.

Obecnie włączono koleje poznańskie w  zar 
rząd nńnisierstwa kolei państwowych. Zupełne 
jednak ^  Przejęcie potrwa Jeszcze parę m ie*e» 
cy.

Co do mili tary zacyi kolei oświadczył p. mi- 
nster, że wiadomość ta nie !est oparta na pra­
wdzie, a przeprowadzenie tego nomyslu byłoby
nonsensem.

. Napomkną? wfcońcu min. Bartel, ze Japo- 
wntetwo na. ko’ejach, która stało się obecnie istną 
piągą, będzie zwalczane enćTgiczn e drogą u®ta- 
\ \ y  i rrr^śe wreszde zostanie usunięte.

Za parę miesięcy- sytua-eya pod każdym 
względem samen się na korzyść państwa'. Kclej- 
nictwo nasze zdołało już oranować początkowy 

.chaos i braki i spełnia wielkie zadania, jaka spo­
czywają na jego barkach, gorliwie i ku radowo 
leniu -kierujących nawą państwową.

fto p ciliw© stosunki zdrowotne w po iecie st n s aurowskim.
Ankieta przeciw tyfusowi — Fatalne stosunki w szpitalach. —  Zapowietrzony pociąg. — Warsza­

wa musi pomódz. — Nowy szpital na 1000 łóżek. — Projekty sanacyl

^Korespondencja własno „Gazety Porannej1*).

Stanisławów', 18. stycznia. 
Obawa przed epidemiami tyfusu plamistego i

grypy blszpaitekfej ogarnęła miasto. Epidemie cw 
byd^de bowiem córa z bardziej się szerzą w  Sta-

rfftDawow'e i okolicy pozostawiając po sobie żało- 
yę i roizpHcz! S^ad po myśli ostatnie] uchwały rai- 
dy przyimczuej komisarza miasta, powziętej n« 
wniosek radnego radcy NebenzaWa. zwotaż koroi-
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>ar z  rządowy Stygar tta dzień 14. bm. ankietę przy 
udziale lekarzy wojskowych i cywilnych, ducho- 
w&eństro a, przedstawicieli gminy wyznaniowej i- 
zrae.ickiej i wielu .nnych osób, mająoą na cełu ob­
myślenie środków zaradczych i ochronnych prze­
ciwko nowemu wrcgowi. — Z dyskusy’ , dwie go­
dziny trwąjąccij, dowiedzciiiśmy się, że epidemia 
tyfusu plamistego szerzy się w powiecie stanisła­
wowskim i samym Stanisławowie w  sposób 
wiprost zatrważający. Do tego przyłączyła się w  
ostatoch trzech tygodniach silna i nader złośliwa 
grypa hiszpańska, która w tempie błyskawiczgem 
przenosi się z dom".’ do d  mu; dość wspomnieć, że 
niema już dziś •prawierałzmy, gdzieby przy­
najmniej jedna osoba na hiszpankę n e chorowała, 
lew ych  wypadków tjifccu zanotowan? w  fizyika- 
:ie miasta od dnia 1. s‘ ycznia for. >po dzień 14 bm. 
— dwadzieścia' i cztery! A wieiież wypadków jest 
mezgłoszoiiych?!

Tymczasem w szpitalu powszechnymi niema 
tuż ani jednego v, oinego miejsca, epidemiczny 
szpital wojsifc wy z po ecenia władz wyższych nie 
mzyjnioje cjtoryfch cywlhu oh^!) mimo że tria dość 
wolnego 'miejsca, barak ep-demiczny mieijskl na 
predce zaCożuny — przepełniony —  chorzy zaś z 
powiatu napływają w  coraz większej iLści, ba na­
wet z Rosy i przybył onegdaa 
do Stanisławowa via Gałacz pociąg z uchodźcami, 
pomiędzy niiui zaś zw yż czterdziestu chorych na 

tyfus, czarna ospę, grypę i t  p.
Chorych tych wył ad wauo z polecenia centralnych 
wiadz właśnie... w  rauszem mieście i ulokowano 
W hotelach ofock dworca kolejowego „B ecvu e“ i 
„Hiifone.o", speęyalnie w  tym cełu zarekwirowa­
nych.

Jak z tegn wszystkiego wid: 'my zdrowotność 
miasta przedstawił' się w.skutek tatro bardzo gro­
źnie a natychmiastowa energiczna akcya rządu 
jest sprawą pnprosffcu pierw szorzędnej wagi, gdyż 
spóźnione zabieg- w  tym kierunku pociągnąć mo­
gą Z3> sobą katastrofatoie następstw-a nie tytMią dila 
miasta samego ale dla całe* wschodniej połaci 
kraju.

Tymczasem brak tu wszelkiej śnieyatywy z 
powodu bra'ku.„ g rr-za !

Brak narzędzi sanitarnych, brak dezynfakto- 
rów, brak odwszailni (jest tyk o  jedna wojskowa)! 
Brak szpital: epidemicznych na w leką skalę itd.

Obeor/y na zebrań u starosta dT. Trem,bało wie z 
ozna tnil. że starania jego u rządu o fttndnrs-z na 
tłumienie ty fusu poz: stavy bez skutku, 5:om sarz 
rządowy Sty gar oświadczył, że kasa miejska — 
pusta, że mimo‘o gmina ma jaic najlepsze chęci, n'e 
szczędzi trudów i nakładu pracy — lecz nic jest w 
możności podołać zadaniu pomieszczenia chorych, 
którymi powiat bardzo hojn e nas zalewa! Z ra­
mienia rządu bawił to w  osaatntoh dniach dr. Frank 
ner, kłóry zamierza w  przeciągu czteru tygodni 
żupżyć tu szpital ną 1.000 W ek  tymczasem 
chorzy giną n e  mogąc znaleźć przytułku i opieki!!

W  rezu. tacie uchwalono: 1) UTZąuzic bezpłat­
na łaźnię 1 odwszawulnię cha najbiedniejszych, 2) 
ograniczyć ilość przedstawień w  k nach, które nie 
mało przyczyniają się do rozszerzania epidemii 
tyfusu i grypy, oraz zarządzić energiczne krok 
rrzeciw meipotrzebnemu zgromadzani się wogó- 
le większej ilości osób, 3) zw róćć się do kierow­
nika w  jskowego szpitala epidemicznego dra Drze­
wickiego z prośbą, aby do tego szpitala przyjmo­
wano i chorych cywilnych (nc.co tenże się już 
zgodził) i 4) obmyślić sposoby dla uzyskania fun­
duszów na cele tłumienia zarazy.

Zaznaczyć w  k ńcu należy, że uchwały te sta­
nowić mofą niejako .prowizoryum“ aż do wszczę­
cia energicznej i na w'kitką skalę zakrojone! akcyl 
rządowej —  która oby nie była spóźnioną!!

Os.)
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Granica obszaru plebiscytowego G. śląska cs?ągniętał
HsOmualKat Sztabu senaralnego.

Warszaw a, 20. stycznia.
FRONT LITEW SKO-BIAŁORUSKI: Oddziały 

nasze dok.m ły udałych wypadów na wschód i 
północ od Lepla, biorąc jeńców i zdobycz wojen­
ną- Patrol ułański rozbił p-.acówkę bolszewicką na 
wschód od Kapczewic.

FRONT W OLYN&KI: Spokój

REW1ŃDYKACYA ZIEM POLSKICH NA ZA- 
CHODZIE.

Obejmowanie ziem- polskich postępuje w dal­

szym dąsu wedle planu i bez starć. W  dniu wcze 
rajszym, 19 bm. zajęliśmy Lubawę, Nowe Miasto i 
Kowalewo. Na obszarze byłego Księstwa Poznań­
skiego doszliśmy na północy do i iii kanału Blyd- 
goskiego i Noteci, zajmując przyton Ujście. Na pot 
futłnJu osiągnęliśmy granicę obszaru plebiscytowe­
go Górnego Śląska.

Piewsizy zastępca szefa sztabu:
Kuliński.

DZIWNE PRAKTYKI POLICYI NIEM,
W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 20 stycznia- 
(PAT.) Swego czaśu dorosi! śmy o tajnym 

nakazie rrezydyum poiicyl gdańskiej, wydanym 
do wszystkich rewirów policyjnych w Gdprsmi, 
a polecającym ba przeprowadzenie dokładnych 
spfeów nieruchomość*, jak>e Polacy nabyli w Gd»ń 
sktr Obecnie, w  kilka dni po ostatecznej ratyfi- 
kacy traktatu pokojowego prezydyum pylicy i 
gdanskej yrzyr^mćną rewirom wspomniany roz­
kaz tajny i pcjeca im przedkładanie co tygodnia 
dotjmzącr^h sprawozdań. „Gazeta Gdańska" o- 
mawiając ten rozkaz domaga s ę od obecnego 
wieFvC!rządhy Gdańska Fórstera, aby rozkaz ten 
cofnął, gdyż rozkaz i©n wymierzony jest rr-e- 
d w  Polewom. Zresztą takich wpisów nie r o wan­
no if3 ę robić tajnie, trąci to 'bowiem dawneini 
praktykami pruskiego państwa pol cyjnego, kie- 
rowai-eigri przez tych których tu na obsnrze 
wolnego miasta Gdańska teraz tyć już nie po- 
wimtfO'.

POŻEGNANIE NIEM. ZAŁOGI W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 20 stycznia. 

(PA T .) Dnia 24 bm. odbędzie się tu wielka pa­
rada pożegnalna tutejszej doiyphc/aeuwej załogi 
niemieckie’,

WYNIK ROKOWAŃ OLIWSKICH
Gdańsk, 20 styczniu.

(PAT.) R'koavania rr’ędzy generalną komen­
dą 19 korpusu w  Gdańsku a oficeranr polskimi, 
toczące się w Oliwie doprowadziły do rezultatu o 
tyle, że określono dokładnie termin i strefe ewa- 
kiracył Prus zachodnich aż do <bra 31 bm

KOMISY A MIĘDZYSOJUSZNICZA ZJEŻDŻA 
24 B. M.

Warszawa, 20 styczna 
(THef.) (m) Z Paryża nadeszła wiadomość, że 

międzysojusznicza komśya. mająca wykreślić gra 
nicę polsko.niemlcuilu, udaje słę na miejsce prze­
znaczenia 24 bm. Tymczasowe 'rozgraniczenie na 
terenach plebiscytowych przeprowadzą komisyo 
plebiscytowe w  'porozumieniu z Niemcami. Dopie­
ro po skończeniu plebiscytu i wykreśleniu ostate­
cznych granic, odnośne konilsye zatwierdzą je na 
miejscu.

KIEREŃSKI INCOGNITO W  WARSZAWIE?
Warszawa, 20 stycznia.

(Tefef.) (m) 'Rozeszła się tu pogłoska, że były 
premier rewolucyjny Kl°reński ma być incognito 
w Warszawie. Sfery miarodajne przeczą tej po­
głosce

INSTANCYA APELACYJNA DLA POLAKÓW  
W  KWIDZYNIU

Malborg. 20 stycznia. 
(PA T .) Podczas okup acyl terenów plebiscyto­

wych przez wojska koalicyjne, nie nastąpią żadne 
wyda ania. Dla- Polaków ma być ustanowiona sipe- 
cyalna htbiancya apelacyjna w  Kwidzytnju.

JANUSZ\JTIS — KOMENDANTEM CHEŁMNA.
Warszawa. 20. stycznia. 

(P A T ). „Kuryer Polski" pod* je, że pułkownik 
Januszajtis został reaktywowany i mianowany 
komendantem* Chełmna w Prusiedi zachodnich.

SAWINKOW I CZAJKOWSKI U PREMIERA.
Warszawa, 20. styczna. 

(Telef.) (m). Pp. Sawitikow ! Czajkowski zło- 
żyli bilety w izytowe premierowi Skulskiemu,

BOLSZEWICY DONOSZĄ O ZAŻARTYCH 
WALKACH.

Warszawa, 20 stycznia. 
(T e ll )  (m) Otrzymany tu komunika, boi szew. z 

19 bm. donosi o zażartych walkach w  rejonie Rze- 
życkim oraz w retjome Możyrsiktoi opodal s ta c y i 
Ptyczy.

Arm.a litewska przekroczyła linię demarkacyjną
s rozpoczęła akcyę zaczepną 1

Warszawa, 20. stycznia, kilku miejscach przekroczyła Hołę domarkacVj.tE
(PAT), „Kuryer Por r « y “  donosi z W  Ina pod I roz^ocz,4a itkcyę zaczepna. Z miejscowości1 zaje- 

datą 19. bm.: Wedle otrzymanych tu wiadomości, 
armia litewska, licząca około 30.000 żołnierzy, w

tych przez wojsko taryby ludność polska udek, 
w panice.

DeniRin wobec Katastrofy!
DENTKIN UCIEKA W  POPŁOCHU.

Wiedeń, 20 stycznia. 
(Telef.) (u) Boiszewidci komunikat z walk na 

francie południowy tn donosi: W  ostatnich wałkach 
na froncie Demkina wpadła w  ręce rasze olbrzy­
mia zdobycz. Nieprzyjaciel zupetoie rozbity zosta­
wia wszystko i ucieka w  popłochu, tylko gdze- 
niegJzie próbuje stawiać opór, jednak bezskute­
cznie, bo wojska sowieckie w rozmachu niepo­
wstrzymanym łamią wszystkie wys łki nieprzyja­
cielskie. Daremne są wszelkie wysiłki gen. Wram- 
gfa-, naicz. wodza armii ooba nlczej, izsiłującego 
przy ptrocy karabinów maszynowych, ustaw o- 
nych na tyłach piechoty, P' dzić ią do ata"<u. Naj- 
wrernieisae dotychczas putki k żaków doń^kch i 
kubańskich porzuca ią szeregi | przechodzą na na­

szą stronę. Wojska czerwone nie odetchną dopóki 
zupełnie w o g a  nie znujzezą

JEKATERYNODAR STOLICA DENTKTNA.
Warszawa, 20. stycznia.

(Telef.) (m). Po z dęciu Ta?anrrogu prziez b i -  
szewiików Denikiu przeniósł swoją kwaterę dc 
Jekaterynodaru, dokąd udały sę  także m'sye koa­
licyjne. Sjtuacya na tytoch Denikira jest bardzo 
krytyczna, gdyż wojska jego odmawiają posłu­
szeństwa,

NOWY RZAD DENIklNA.
V ledeń, 20 styczna.

(Telef.) Z Bukaresztu donoszą: Resiztki roabb 
ted armii Denikłńskiej wybrały noiwy rząd.
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Z  D N I A .

B L O K A D A .

Czy prawda to czyli plotka 
To, co telegram powiada? 

Podobno z laski eirtenty 
Zniesiona Rosyi biokada.

■W stosunku do bolszewików
Co znaczy ta yantilezza? 

Czy trik to dyplomatyczny, 
Czy znowu m g elska heca?

Bo gdz eż tu rozum i racya, 
Powiedzcie sprytu mocarze,

Popuszczać cugli wrogowi,
Którego się zwalczać każe?

I w  głowie łasn > myś-ącej 
Frzy.puszozeń się troczy nawal 

Kto tutai padnę ofiarą?
Kto kogo berze na kawał?

Tu kończę, choć się po j pióro
Ciśnie zarytań bez liku.

Bo są 10 sprawy za wielkie.
8 y  zgryźć je w  małym wierszyku.

Nemo,

Sejm przyjmuje ustawą o obywatelstwe polsklem.
Warszawa, 20 stycsnia.

(PAT.) Początek o godz. 4 min. 30.
Odczytano interpelacye w  sprawie cenzury 

teatralnej, w sprawie przeprowadzenia ustawy 
o godłach i barwach republiki, w spraw e zwięk­
szenia liczby godzin pracy urzędników państwo­
wych.

Przystąpiono do porządku dziennego.
1) Drugie czytane ustawy o obywatelstwie 

polsklem.
Refurent Głąbiński przedkłada ustawę t*u-

r.ownfe z  uwzględnieniem poprawek, prczynio- 
nych podczas rozprawy sejmowej. Granbaum 
występuję przeciw artJ kuLwii ustawy, w  któ- 
rym jest mowa o tem, kto ma być uznany za 
obywatela polsk ego. Mówca Proponuje dwie po­
prawki, zmierzające di® tego, ażeby za obywateli 
polskich uznać tycfh wszystkich, którzy mieszkali 
na ziemiach polskch od 1 'Sierpnia 1914, bez 
względu na to, czy wojna znnus ła ich na jakiś 
czas dio wyjazdu* oraz tych, którzy zgłosili się 
i1 zastali przyjęci do armi polsaśifej. P. łilrschhorn 
popiera ten ■wniosek i prosi o przyjęcie peprawek. 
Sprawozdawca p, Głąbiński zastrzega się prze- 
cwikl0 temu, jakoby ustawa miała na celu gnę­
bienie narodowości żydowskiej. Komisyi szło 
tyl-leo o to, aby
nte dopuść ć do nłoUfiwbscr, by ktoś móg? bvć 
równocześnie obywatelem dwóch lub trzech 

państw.
Dlatego nie mieszkanie może decydować o- oby­
watelstwie polskiem, ale stałe osedk n e s ę, 
• na tem opiera >się traktait v er«alski. Po w y­
wodach p. GłąbińsK ego przystąpćno do glo­
sowania- Przy ęto najciei w większość ą arty­
kuł 1. Poprawkę p. Grimbauma do a-rt. 2 odrzu­
cono i przyjęto ten artykuł w  brzm er, u, propo- 
nowanem przez konksyę. Następnie przyjęto re­
sztę artykułów ustawy, oraz nezolucyę p. ks. 
Lutosławskiego. Wlkońcu Izba uchwaliła przy­
stąpić do trzeciego czytania. P. Griinbaum za­
biera jeszcze raz głos i zaznacza, ic  ta:ka ^zy 
inna nterpretaicya i nagjnamie traktatu nie uda 
się obecn.e. Wyrażenie to p. Griinibauma w yw o­
łało oburzenie w  całej sali. P. Szyper zw.aca 
uwagę, że art. 2 nie zachowuje ściśle tej Ln . 
prawa publicznego, Rtórejby się należało trzymać. 
Proponuje zatem poprawkę, umożliwiającą tak­
że 1 tym, którzy posiadała m ejsce zamieszkania 
na ziemiach polskich, jakkolwiek się w ni cm r!e 
osiedlił, przyznanie obywatelstwa po^Kiego. 
P. GlabftfSKl występuje z potępionem srow, na 
,aikfe sobie pozwolił p. Griinbaum. ■ zaznacza ie  
ustawa w niczem nie sprzec wła się, ti aRfitowł 

wersal sk'emu.
(P. Grih.baum: To szczyt perfidyi.) Marizałek 
Przywołuje p. Griiubauma do porządku. Mówca 
p. GłąbhtelU oświadcza, źc był1 'by poniżej go­
dność1, odpowiadać p. Griśnbaumowj. (Glos z yra- 
w c y ; Wykluczyć go). Marszałek oznajmia, że 
wpłynęła jeszcze rezolucya pp. Moczydłowskiej, 
Moi aczewsklej l Balickc.i, wzywająca rząd, aże­
by .przy zawieraniu traktatów m ędzynarodowych 
uwzględniał zasadę m edzynarodowego prawa 
mtałżeitekiego, wedle której zamążpójśde ule do- 
cUsa za  sobą utraty obywatelstwa. W  głosowa­
niu poprawka p. S r  ooera została odrzucona, 
poczem
przyjęto ustawę en bloc w trzeoiem czytaniu. 

Rewt'ucya pp. Moczydłowskie) i tow. upadla, 
przestąpiono do drugiego ptwktu porządku

dziennego, t. J. do sprawozdania komisy: prawni­
czej i w o skowej 

w  spranie powołań’a prawników d0 służby 
wojskowej.

Po krótkiem umotj-wowauiu przez p. Mieczkow­
skiego, Izba przyjęła ustawę en bloc w drugłem 
i trzeciem czytaniu. Ustawę dotyczącą

tymczasowego sądownictwa wojskowego 
uzasadniał p. Anusz, poczem Izba przyjęła ją  w  
druglem i trzectem czytaniu. Przystąpiono do 
czwartego punktu, t. j.

sprawy uregulowana gospodarki drze .mej 
w Polsce.

W io s e k  uzasadnał p. Giąbińsiki, tłumacząc (ko­
nieczność eksportu potrzebą podniesienie walu­
ty polskiej. P. Wojdallńskł wystąp:ł przeć w  w y ­
wozowi drzewa, a krytykując gosp darkę leśną, 
don a gał się jej reformy. Rosset stwierdza, iż w  
naszej gospodarce leśngj panuje zupełna anarchia 

■wzywa rząd do ujedirostaonieaia gospodarki} le­
śnej, uruchomienia tartaków, dostarczenia budul­
ca na budowę domów itid, Ks. Okoń stawia re- 
zolucyę, aby drzewa wte wywożono z kra'u .i żą­
da oznaczcn a cen m&kcymalnj-ch na budulec i 
opak P. Poniatowski godzi się na ekspjjrt drze­
wca tw^róign i wnosi poprawkę, zmierzającą do 
zezwo enia na w yw óz za granicę drzewa twar­
dego, a miękkiego tylko o tyle, o ile pian ądze za

nie wpłyną do skarbu państwa. P. Bryl użala
•się na gospodarkę w lasach rządowych i wnosi, 
aby prawa wywozu pic dawać tytko handla­
rze a-.

Min, rolnictwa Bardei o^ptera zarzut
czyniony mnisterstwu, jakoby* rząd nie starał 
się dostarczyć drzewa ludności i jakoby gospo­
darka rządu była rdeodpowiedb a. W  glosowa­
niu uchwalono odesłać rezolucye b. Rosseta do 
kom'svi, a p. O kocia odrzucono. Rezchtcye ko- 
mśayi przyjęto en bloc. Po krótkiem uzasadn e- 
niu przez sprawozdawcę p. Majewskiego, uchwa­
lona zn eść dekret z 7 grudnia 1918 o utworze­
niu Urzędltł rozdzielczego. Na tent wyczerpano 
porządek dzenny.

Następnie odesłano do W ito y i caliy1 szereg 
wnłcisftów na^ych. Po krótkiem umotywowaniu 
przez Trzcińskiego, przyjęto nagłość wrresku o 
utworzeń u Izb rolniczych wojewódzkich, a wnio­
sek sam odesłano do komisyi. Następne posie- 
dzoće w piątek o gedz. 4 po południu.

NASTROJE SEJMOWE.
W r z a w a ,  20 stycznia.

(Te'ef.) (m) Przyjęcie ustawy o obywatelstwie 
polsklem na dzislejszem .posiedzeniu Sejmu należy 
dlatego powitać z źyw®m zadowoleniem, że usta­
wa ta po otrzymaniu sankcji marszałka Sejmu 
wprowadzi jasno I ściśle określone postanowienia, 
które do tej rory były dość chaotyczm. Ułatwi to 
także władzom aum liisitracyjnym zajęcie zdecy­
dowanego stanowiska w  wielu wątpliwych spra­
wach tego rodzaju. Z drugiej strony osoby ubiega­
jące się o obywatelstwo polskie, będą odrazu wie­
działy, czego się mają spodziewać. Na ogól dysku- 
sya wtork wa w  tej sprawie byłaby m ała prze­
bieg poważny, gdyby nie pewna agresywność po 
jednej i drugiej stronie, "gnsywność trzymana 
zrazu w  pewnym tonie, później zaś wybuchając* 
nteje-daokrotnle w zbyt soczystych wyitiyślanlach. 
Wielka szkoda, że posłowie Sejmu polskiego nie u« 
mielą słę rd ^yć  na formę prawdziwie pa"‘ wneo- 
tamą | że meuiai każdą dyskusya, nor^szatląca 
si>rawy drtillwe, kończy się z reguły groźnym za­
targiem.

Pro,ekt o zawieszenaU sądów przysiąc łych
w apaiacyi lwowskiej uchwalony,

Kom isya p ra w  ,fC2A uznaje p o trze b ę  uchyleni i i an czeń p ra w  kob!e t w  Kongresów  •
Warszawa, 20. styczria.

(Telef.) (m). Komisja prawnicy pod pr^e- 
Y^dn-ictwcm dra Marua uchwaliL projekt o za- 
w lesze**',i sądów przys ęgłych w obr<,błe apelacyl 
lwowskie), wbrew wn?or.kow5 p. Lietolnajma, któ­
ry żs*cłal wydzielenia okręgu przemyskiego. Po 
referacie p. Suligów sRIego o prejekc e ustawy dl 
b. zabonu rosyjskiego za irdhyla.iit się od służby 
wojskowej, wybrano ped-komisyę, która ma w 
cźwarfek przedłożyć ostateczny swój wniosek. U- 
sta%;a m»: zastąpić dekret z 4. lutego 1919, które­
go wykonanie spowodupe zatarg pomiędzy wła- 
dzatrtE ^dow em ’ a a/dm-intetracyjnen ii. P. Seyda
referował rządowy projakt ust wy o tichyłenlu 
ograniczeń w sprawach kobiet na obszarze b. za- 
bo~u rosjjsktero. Zabierały głos pp.Ralicka 1 Mo- 
czydlowŁka, które uzni ly projek! rządowy za nie- 
wystaTczajaoy i zg}*isiły w dzćdzinic prawda ma-

jąt.cowego żędapia daleko idące. Poruszono także 
m y ł  zwrócenia się do komisji kodyfikacyjne], 
> by opracować projekt prawa małżeńskiego. Na 
wrńosek dra Marka uchwalono rezoŁucyę nastę- 
Puj;;.cQi. treści: Komisya prawnicza uznaje po-
trzebę bezzwłocznego uchylenia i ograniczenia 
pn -w kobiet, mężatek i niezamężnych w Kongre* 
sówce 1 przystępnie do dyskusy] szczegół- wej, 
biorąc za podrtawę proieki rządowy, któiy bę- 
clzio mógł uledz zmianoiir w c:a.gu dy*»kusył szcze­
gółowej. Dla prajTgotowiama tej dyskiusyt wybra’- 
no na wniosek p. Zygmunta Seydy podkomisją, 
w której skład wchodzą posłowie-kobćty, tudzież 
pp. Marek, H m gl s, Zygmunt Seyda i Swlda, 
Podrkomksya ma w Dorozumieniu z .'"omlsyą kody­
fikacyjną rrvzrna.trzeć projekt rządowe tak szybko 
abj od kwietnia br. mógł się stać ustarwą.

ZJAZD ^WYZWOLENIA- .
M^arszawa, 20 stycznia.

(Tełef.) (m). Na 5 lutego zapowiedz: rny jest ogól- 
ny zjazd stronnictwa ludowego r Wyzwolenie". 
Nn zjeżdzle tj.m ma być /poruszona sprawa konre- 
czn?ści uchwalenia konstytucji .przed końcem 
marca br., a w  zwią zku z tem rozpisani .nowj'ch 

i wyborów, oraz ospiteczue uregulowanie stosunku 
do grupy Piasta.

PRZEGRUPOWANIE PSL.
W arszaw a, ?0 stycznia. 

(Tefled.) (m) W  kuloar-ch seftmowyćh .nówią 
o mającem r* s t3*itó ***sadnłcz*|m prz3gn«nor’«nju

sit ®. S. L. Przegrupowanie to ostatecznie żadn­
e j duje o f/zyogiiómll poitycmej tego klubu.

KANDYDACI NA WICEMINISTRA SKARBU.
Warszawa, 20. stycznia 

(Talef.) (m). W  kołach politycznych opowia­
dają, że kandydatura p. Michalskiego na wice­
ministra skairbu stał- s!ę nieaktualni, a to z 'powo­
du i:'ei.AV /.)3Źędnicniia życ^c;i p: Michalskiego w snra 
wie. przyznania mu .pewnej samodzielnoiścł wc 
wszystkich działach skar/bowych, oprócz waluto­
wego 1 budżetowego. J«ko kandjći tów wymie­
niają tr^ydertta lwowskiej dytr-ekcj.1 skarbu o.
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3ugno, dyrektora okręgu {(karbowego w  Krako­
wie p. Peca i szefa sekcyd budżetowej p. Żaczka.

7 GODZINNY DZIEŃ PRACY ZAM IAST AN­
GIELSKIEJ SOBOTY.

Warszawa, 20 stycznia.
(Teflef.) Om) Krąży for ipogioska, że Rada nr.m- 

‘trów udhwahła zaprowadzić w  budżetowaniu 7- 
eodz"nnry dzień pracy, a natomiast zui«ść tzw. 
angielską sobotę.

OBRADY NAD APR O W IZAC YĄ  KRAJU.

Warszawa, 20 styczn a.

(PAT.) Komisya aprowlzacyina nad nrzewo- 
tWctwem ©. Mierzejewskiego i w  obecności mi­
nistra aprow zacyi Śliwińskiego rozp°cz ;Ia roz­
prawę nad ogólną gospodarką apTCwlzacyjną w  
kraju. Dyskusji nie wyczerpano.

Ograniczenie wywozu produktów spożywczych
z  P o zn a ń s k iig o  do Kongresów ki i M ałopolski.
Warszawa, 30. stycznia.

{PAT). „Kuryer Poranny" podaje: Władze 
ąozypirskie zawiadomi ty tutejsze instytucje a- 
prowizacykio, że wywóz masowy produktów 'spo­
żywczych do Kongresówki i Małopolski z Pt - 
znań difpgo zostanie ograniczony z tego powodu, 
«e Niemcy opuszczając terytorya poza byłą linią 
fetni rkacyjną, przyznane Polsce traktatem poko­

jowym, wywieźli z taimejazych miejscowości zna­
czne 8°ścl środków żywności Ponieważ wiele 
wsi jest na tych terytęryach ogołoconych, przeto 
zbywające w Poznańskie." zapasy skierowane 
zostały do odzyskanych miejscowości, ® po za­

opatrzeniu tych miejscowość! w ziemniaki, |rvzyny 
i inne produkty, pozostałe ilaści będą wywożone 
aa Kongresówki i Małopolski

?. Grabski zerwał układ o pożyczką
z konsoreyum amerykańskiem!

Po se ł Gibson z a n l e r z *  z  fe i uchw ały w yciągnąć ja k  n a jd a h j idące ko n se tw e n eye.

(Telef.) (m) W
Warszawa. 20 stycznia, 

tutejszych sferach ima.na>-
wyuh krąży pogfo-ska, że p. Grabski zerwał układ 
o poiżyczkę z Konsorcyum asnerykańskksni 0 ’Lau- 
giina i Patefołna, Zerwanie nastąpiło p .dobno na

podstawie narady mdedzymnisteryalhej. Łącznie z 
tern opowiadają, że poseł Stawów Zjednoczonych 
Gibson zamierza z te) uchwały wyciągnąć jak naj­
dalej idące konsekwtncye.

MIEJSCE PRALLONA —  SAINT AULAIR.
Warszawa, 20. stycznia.

(Telcf.) fra). Z Paryża otrzymano tu wiado­
mość. że w  miejsce dotychczasowego posła repu­
bliki fraucusklel w Warszi wie Pra Ilona, wyzna­
czony został Saint-Aulair, ooecny poseł francuski 
w Bukareszcie.

.p r z y j ę c ie  n a  CZEŚĆ p o s ł a
POLSKIEGO.

Chrysty2n*a, 20 styczn a.
UPAT.) Dziekan tutejszego ciała dyplomaty- 

-znego poseł ang. Sir Manisfbld Jfcndliy podej­
mował przyjąłem  posła polskiego p. Czesława 
fOraszyńsSdego. Obecnymi był pa przy; cci u akre­
dytowani posłowie mocarstw eutenty, oraz mi­
nistrowie entęnty.

M ORGENfHAU NA W CZASY LETNIE ZJEŻDŻA 
DO POLSKI.

Warszawa. 20 styczma.
(Telef.) (,tn) Jak słychać, zapowiedziany jest 

na miesiące letnie przyjazd do Pa.ski senatora

Morgen‘haua. Przyjazd ten nie stoi podobno w 
związku ze sprawami poi'tyczne mi.

DUCHOWIEŃSTWO PRAW O SŁAW NE NIE 
CHCE W YDAĆ KOŚCIOŁÓW  KATOLICKICH.

Wilno, 20. stycznia.
(PA T ). W ładze polskie przy odbieraniu ko­

ściołów, zabranych ongiś przez Roeyaa, napoty­
kają na Białorusi na opór miejscowego duchowień­
stwa prawosławnego. W  ostatnich drindh zajęto 
kośucły w Iłoleszczynie i Chozowie pod Moło- 
deczreą.

GAZETY POZNAŃSKIE NIE WYS7ŁY,
WYBUCHŁ TAM  STRAJK 7ECERÓW.

Poznań, 20 stwania. 
(PA T .) Dziś rano wybuchł strajk drukarski.

Strajkują zecerzy i pracownicy drukarscy wszy­
stkich drukarń poznańskich. M iędzy wtaścicielami 
drukarń i zecerami. oczą sie rokowania i jest na­
dzieja, że jutro rano będzie praca wznowiona. 
Strafk ma podkład wyłącznie ekonomiczny.

Rokowania ze strajkującymi w Zagłębiu ostrawskiem.
KONI ERENCYA PRZEDSTAWICIELE RZĄDU 

Z DELEGATAMI ROBOTNiCZYME
Cieszyn, 20 .tycznia* 

(PAT.) Dziś rana odbyła «ie  w  Mora vskiej 
Ostraw e konferencj a przecSstaw.cleil rządu z 
delegatami robotniczymi \yszystkbh szybów. O 
iodizme 6 wieczorem' -miała sie odbyć konferen- 
cya seensza m ędzy mężami zaufania robotników 
a przedstawicielami ministerstw spraw wewnę­
trznych, hanJ u i pracy. Strafk w zagjęiśu 
ostra wiskjem Przybiera czasam formę dość ory­
ginalną. Wczoraj np. górcicy szybu Hermeuog'1- 
de n e podjęli pracy, ponieważ przydział tytoń u 
policzono .im o 2 K. drożej. Na wie'u szybach 
przy .rannej zmianie praca dzle jeszcze :a!ko ta­
ko. r o  po lud1, iu zaś nikt n e zjawia się do Pracy. 
■Robotnicy polscy, którzy chcą pracować, nara­
żeni są na gw ałty  i prześladowania ze stromy

czeskiej. W  Karwip e na szybb Hohenegger przy­
szło do bójki z pcwodiu wezwania do pracy ze 
stro-ny pegifkiej. Podobnie dzeje się i w  innych 
szybach.

ODPOWIEDŹ NA PO STU LATY GÓRNIKÓW 
ZAGŁĘBIA OSTRa WSKIEGO.

Morawska Ostrawa, 20 stycznia.
(FA.T.) Ministerstwu robót publicznych nade­

słało pod adireserrt organizacyj górniczej w  Mo­
rawskiej Ostrawie tefcgrair, z zawiadomieniem, że 

strajki^ącyćb dotąd górników zagłębia 
Ostraw sko-kar w laskiego zostaną zbadane Pr»ez 
specyaińa komis yę, ktćra w natriiższych tyłach 
zostanie wysłaną do Mor. Ostrawy. Komiaya nje 
rozp 'czute jednak wcześniej swoich rokowań, za­
nim górnicy nie powrócą do pracy.

W YB O RY W  CZECHACH. .czeski zamierza rozpisać wybory do nowego
Praga, 20 stycznia. | zgromadzenia narodowego na dzień ł lutego- br. 

(P A T J  P oW ca " donosi, że rząd

Wieści z Zachodu.
PIERWSZE POSIEDZENIE LIGI NARODÓW.

Paryż, 20 stycznia.
(P a T.) Wczoraj ratro w min siterstwie spraw

zagranicznych odbj jb się pod przewodnictwem P. 
Boni geois ca pierwsze posiedzenie komitetu w j - 
kc ' iw  czego Rady ł**! narodów. Na posiedzeniu 
obcęgi byli: Coorscn, Maisul, Vemizebs. Ferrarls,
Ouicues de L.ecn, posłowie Szwaicaryi, Norwe­
g i,  Danii. Szwccyi, Grecyi, C-ocłtostowscyi, 
Sjtiinu, Ciuli, ambasador belgijski, pos.skr mini­
ster spraw zagrań ornych, oi~az Lloj^d Gtorge. 
Przewodu czący Bourgeośs w  .przemówieniu w y­
raził nadzielę, że Stany Zjednoczone w n:edafe- 
kiej przyszłości zgłoszą swe ucząsfońctwo! a ró- 
wnocześnie wyraz-i} zadowolenie i  imwodu 
przyłączon a się do Ig i namdów Hiszpanii. Per- 
* y \  CML' Argćiftj-iry i Paragwaju. Rola ligi t-aro- 
dów, — powiedział P. Boirrgeois — polega na 
pomiocy w  wykonaniu traktatów, oraz na współ- 
dzałańlu w  ewoiucyi na orzyszłość. Coursorr w 
(Przemówieniu zaipewnrj w  imienin .%g|L że An­
glią wszystk mi środkami współdziałać będzie, 
by umc-wa o iidze narodów była wykorzystana.. 
Przedstawidal włesk- Ferrari o podniósł dwn‘o  
slość soiidarnoścł między: narodami.

CLEMENCEAU PODAŁ SIE DO DYMISYI 
TYLKO  JAKO PREMIER.

Warsz-awa, 20 stycznia.
'• ii* V f.) Radio z Lyonu. ,,Petit Jo nr na.’" 

twierdzi, że wyiązd Clemenceau z Paryża jest 
sprawą bardzo ważną, bo> pozostaje w związku 
z reprezentacją Francji na konferencji pokojo­
wej. Clemenceau jest bow&m >n etylko przewo­
dniczącym konferencyi i Rady najwyższej, lecz 
równocześnie i głową dekgacyi francuskiej. Aby 
utrzymać ciągłość -rokowań dy-plotpa<y-cznych, 
Clemenceau poda« się do dym syi j jdyme jako 
prezes ministrów.

NASTERCA CLEMENCEAU MILLERAND.
Warszawa, 20 stycznia.

(PAT.) Radio z Lyonu. Ponieważ dotychcza* 
sowy prezydent repubhM Pomcare zacbomń# 
swo:e funkcje do duda 17 lutego, przeto do nie* 
go też należeć będze ftwbór .następcy p. Ge. 
mencaau. Nastąpi to w porozumieniu z P. De- 
clianelem- Według ogólnego przekonania, utwo­
rzenie nowego rząd*tt powierzone zos-acń? p, 
MlHei arnłowi.

P A D J S U I H J .

™  „KOFERn.K" M B  1
wyświetla obecnie 5 akt dramat p. t.

M A Ł A 19444

STAStEWSKA
W głównej roli urocza artystka

Z j y a  M a r a
i znany amant dramatyczny

W. BIEGAŃSKI.
Z A K Ł  A D  L £ K  4 K S K O -  O K N  T Y S T Y C Z  

i T Z C H  M IC Z N O -D C N T Y S T Y C Z N Y
D R . H E h R Y E A  I  B E R N A R D A  B E R G E R A

L w i w ,  u l. L a < lo n 6 w  t. 7. 3'iT5

9 :f, A P O L L O u(S i
D ziś  dwie atrakcyjne nowości

1  HENNY PORTBN
8b§ w doskonałe] ekteroeletowoj komedyi

i  JEJ SPORT
Wm oraz dramat japoński w 4 a k t 19473

■  d z i e w c z ę  z  j a s k i n i  o p i u m
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N A D E S Ł A N E .
DZI$ JESZCZE! D la tych , k tó rzy  leszcze nie w idzieli
P IE R W S Z A  EP O K A  oryginalnego i arcyciekaw ego dram atu w  4 w ie lk ich  aktach p. t.

K s i ą ż ę  „ K .U  K . U
Uoborowe nznp̂ l programu. „MARYSIEWKA** rl. Smo ki 5.

N A D £ S U N
U K U O  D E N T Y S T Y C Z N O -T E C H N lC Z A iY

Dr. A. PESCHES
C W  6  W  —  plac Naryackl i. S, d f « g l a  piętro.

Dział tcchniezny prowadzi A lb e r t  Kata, b. dług;- 
,etni asystent W. P. Dra Dattnera. 3232

Spe cja lista  chorób wenerycznych I skórnych

Dr. S C H M E L l i C S
Lwów, Krasickich L 14. 19316

M O N I K A
Repertuar Teatru
We środę 21 stycznia o g. 7 w. „Ks:ęini- 

ezka dolarów”, opereir.a w 3 aktach L. Faha.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B ilety wcześnie) w  perfumeryi Stoińskiego 
ęl. Legionów U 1.. 2030

Środa 21 stycznia o  godz, 7.30 wieczór: „W ę ­
g r z e " ,  operetka; Balet; ,.W noc karnawału", far­
sa! „Tajemnice małżeńskie", operetka. — O godz. 
»(t wieczór kabaret warszawski.

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka* w sali 
„O sino de Paris'* (ul. Rejtana 3).

Program XII. od 16 stycznia codzienn e o 
godz. 8 wieczór. Część I. Gościnny występ! Ro­
muald G IERASIN5KI w swej słynnej kreacyi ja­
ko „Nuta Bemol, kapeimąjlster, diriżent i maestrc, 
Pnda Khschm an i Marek Windhcim w nowych 
numerach solowych. Część U. „Bigos noworo­
czny", aktualna rewia w 2 częściach póra spółki 
lutorskiej .K i-Zhi O r “ . Nawe postacie i wkładki: 
Nowy prolog, Clemenceau, Książę Karnawał, 
„Globus Gar zweit, zagraniczny podróżnik" w wy 
konaniu R. G eraslńskiego, Kolporter „Świs ka 
Codziennego" i in. 19176

Bilety od 9—5 w  składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatnu. 2031

powaane Zapadjdęde na Influenzę znane) artyst­
k i Ze stfer teatralnych dowiadujemy się, te  w  ub. 
tytgodmłii zaniemogła silnie na intuemzę młoda, 
wybitnie ifta!emitowana artyst-ka naszego dramatu, 
o. Hałacińska. P. Ha łacińska, już chora, o 38-sto­
pniowej gorączce, nie dhoąe uczynić zawodu dy- 
rekcyi, grała jeszcze w niedziele r l ę  Salomei w 
„Zatrutym zdroju", za ao wprawdzie zyskała sobie 
sjpecyalne podziękowanie dyrektora Tarasiewicza, 
afe czem naraziła talk poważnie na- szwank swe 
zdrowie, te  po powrocie do dcmiu popadła w  stan 
silnego omdlenia. Stan chorej budzi podobno po­
ważnie cfoawy.

Ciekawa przygoda Anglika. Członek woj­
skowej mlsyi nrg elskiej w Warszawie Mr. Wat- 
•on poznał w pocfęgu Warszawa— Lwów, znaną 
i  piękności diwę kabaretową Ardeę i na zabój 
w niej się zakochał. Skoro piękna Ardea osi dła 
czasowo we Lwowie, zasypywał Mister Watson 
swą ukochaną kw atami i biiuteryą, lecz wszyst­
ko daremnie! Diwa była zimną jak głaz. Dopie­
ro po niejakim czasie wpadł zakochany syn Al- 
oionu na nadzwyczajny pomysł i posłał swej u- 
kochanej prześliczną kasetę z perfumami o cu­
dnym zapachu znanej m rki „Alba". Momental­
nie zyskał Mister Watson wzajemność i ślub 
młodej pary odbył się wczoraj. Perfumy te są 
do nabycia w Perfumeryi „Alba", Lwów, ulica 
Walicka 21, róg ul. Wałowej.
KOMUNIKATY.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 22 bm. 
> 5 popol. w sali posiedzeń Rady m. (jako dalszy 
:;ąg poprzedniego «iosiedzieni?).

Posiedzenia Komitetu K pLcy Orląt oj- 
będzie się dziś we środę o g. 6 30 wieczorem 
w ratuszu.

Towarzystwo Historyczne odbędzie 23 bm. o 6
g. w  Uniwersytecie posiedzenie naukowe, na któ- 
rem w^ygłoszą: 1) Prot. dT. W . Bruchnalski: Naj­
starsze zabytki języWa- pcłskiego a kobiety; 2) 
Frof. dr. O. Balzer: Maicstaf Carolitia i źródła pra­
wa czeskiego XIV. w. a Statuty Kazimierza W-go. 
3) P ro t dr. W. Bruchnalski: Najstarsze kazanie po 
lityczne polskie

Walne zgromadzenie Tow. WzaJ. Pomocy 
Uczestników p. p. r. 1863 4. Wydział Towarzy­
stwa zaprasza^ członków na doroczne walne zgro­
madzenie, które się odbędzie 23 bm. o 4 popoł. w 
lokalu Sodalicyi Maryańslćej przy ui. Rulewskie­
go 1. 10 I. p.

Macocha. istmeCe tegenaa wschoanta, która 
pi-wiada, że w  raju stof od niepamiętnych czasów 
niezaięte krzesło i czeka na . . . dobrą macochę. 
Krzesło to zasnute zostało pajęczynę, bo nigdy je­
szcze nie zajęła g/t* ta, dla której jest przeznaczo­
ne. Kryje się w  tern głęboka myśl. Nie było leszcze 
dobrej macochy. Są tylko nie dobre, nieraz po­
tworne intryganttó. Taką właśnie poznajemy, w  
prześlicznym dramacie pt.: „Mała Stasiowski", 
wyświetlanym obecnie w „Koperniku". Stary hra­
bia Stasiewsiki dal się u sidłać pękneji, młodej >  
wac-tur-nicy, która -zestala jego żoną. Ze szkodą 
córki z pierwszego małżeństwa: zdołała uzyskać za 
pis na połowę majątku, prócz tego usiuje intry­
gami wytrugow ać młodziutką hrabiankę z serca oj- 
cowsk-ego, by zagrabić cały majątek. Ok .fo wałki 
tej mięazy macochą, a miiladziutiką pasierbicą roz­
wija się główna akcja, pełna wstrząsających epi­
zodów. Szereg zręcznie podpatrzonych typów-, do­
skonale odtwarza środowisko szlachty wołyńskiej,
I jak złota nić w ije się między aktami dramatu ro­
dzinnego, miłość hrabianki! do człowieka, któremu 
udało się wreszcie zrehabilitować ją w  opinii i 
przywrócić jej należne prawa do majątku ojcow­
skiego. Wystawa bardzo piękna. Gra aktorów nie­
zwykłe staranna, zwłaszcza uroczej Lya Mary, 
kreującej rolę tytułową. Akompaniament muzycz­
ny dobrany umiejętnie.

Z Colosseum. Obecny program jest bogaty 5ak 
zwykłe w  sensacyjne nowości. Z wiązanki nume­
rów na wyróżnienie zasługują. Les Rosello, w yw o­
łujący podziw nadzwyczajną tresurą psa ł niezwy­
kłą akróbatyką. Pieśniarka Helena R nas obdarzo­
na pięknym głosem, muz. Charles i Lotris na ksy­
lofonie i fortepianie, efektowny akt La Mignon ko- 
biety-żaby. Siłaczka Stella Ferry I produkeye na 
trapezie Sióstr Margot, są atrakeyami dotąd' <n*ie- 
widzianemi. Hela Malinowska bawi publiczność 
swoimi kupletami Operetka ,P o  reducie", w  któ­
rej prym trzymają p. Wesołowski, Bajon, panie 
Zarembianka i Kalina, pobudza do ciągłego śmie­
chu. Długi szereg sił pierwszorzędnych w  liczbie 
14 urozmaica program, który odniósł olbrzymi suk­
ces. Nie dziw, że publiczność z wyrazem ogrom­
nego zadowolenia opuszcza przedstawienia ..Co­
losseum". unosząc wspomnienia mile 1 wesoło spę 
dzonego wieczoru.

Bank K ra jo w y  w e Lw ow te poszulare dła Zakładu 
Centralnego w e Lw ow ie, ja '.o tc i d li Filii w  Krakowie, 
Stanisławowie, B alej, Lublinie, Przemyś u i Warszawie 
urzędników, manipulant i  w  i dyetaryuszy. Wynagrodzenie 
zależne od kwalifi acyi i porozumienia się — poczem 
zawart/ zostanie kontrakt, względnie zadecydowane przy­
jęcie na etat. —  Podania z dokadnym opisem życia 
ora* odpisami metryki, św irdeC w  z odbytych atudy w 
i praktyki, jakot< ź z podań em refereneyi wnosić nak-iy 
na r ę :e  D yrekcyl we L w o w ie  ul. Kolei is r 'd  1. 11 
Podania w  liasione bez zalęasai-JÓW j. W. zostan j be 
odpowiedzi. 1942

z
O

C elem  za ła tw ien ia  ważnej sprawy w  Dyrekcyp 
Okręjj. Skarb. Lw ów — Warszawa, poszukiwana odpowie 
dnia osoba.

lnformacye udziela biuro ogłoszeń Bru ka, Kością 
szki 2, pod .10.000“. 1J44)

Jasełka M. Kono n ck iej z  muzy' ą Ma 
szyńskiego, wy ona znana sz ota mu yczna ( la 
sa solfeżu i gimn. rytm.) p. Z f i Św ątkowskiej 
w niedzie ę 25 b. m. w s Ii Tow. Poli e h i* 
cznego przy ul. Zi norowicza o g ° zinie 5 pop. 
Tak kierownictwo szkoły, jakoteż nazwisko wy­
bitnego malarza p. Jarockiego, któr łaskawie 
zaofiarował swą pomoc w urządzeniu Jasełek, 
-iaje nam pe’ną rękojmię, że całość wypadnie 
rawdziwie stylowo i arKstyczn e. Dochód prze­

znaczony na Ochronkę im. Józefa Piłsudzkiego, 
da  dzieci żołnierza pilskiego. Nieliczne już bi- 
ety po 10 K do naby ia w piątek i sobotę od 
11— 1 i 5— 7 w K. O, P. pl. Akademicki 1, I p- 
a w dzień przedstawienia trzy kasie. 19458

——O---
Matce Boski- j i ś Antoniemu dzlęluie 

a cudowne uratowanie Irusi. —  Irena. 19499

Z sali konce~ o  vej. W eczór pieśni pol­
skiej od 5t Moniuszki do najnowszych kompo­
zytorów w wykonaniu znakomit j śpiewaczki J.

orolewicz-Waydow j, odbt dz e się we czwartek 
22 b. rn. Program o ejmuie m. i. nieznane pie­
śni Moniuszki. C ły d?cnód z k >nce tu p*r?ezna" 
ezony na rzesz wdów i s erot po obrońcach 
Lwowa. Bilety u Seyfartha. Zapowiedziana na 
oiątek 23 b. m. VI. Abonamentowy wieczór Cy­
klu arcydzieł f -rt. z s aie z  powodu zachorowa­
ła  prof. Henryka Melcera na krótki czas odro­
czony. Nowy termin koncertu zostanie niebawem 
ogłuszony. 1946S

Dziś i ju tro w teatrze Ht.-ort. „C:w5rka* 
ostatnie dwa dni wie kiei, astualn j rewii w 
dwóch częśc ach p. t. .B igos noworoczny", 
olóra spółki aktorskiej „K i Z i-Or*, cieszącej się 
stale ogromnem powo tzeniern. W  piętek 23 b. 
m. premiera i owego pro ramu, w którym m. i. 
.Sen Salomona Pomersnca„ z Romualdem Gie- 
rasieńskim w. roli tytułowej. 19482

Dnia 8, b. m. odbył się w kościele OO. 
Jezirtów ślub por. Jastrzębiec Budzkiego, ofi- 
ce a Dow. Wojsk autom, z panną Czesławą 
Stan szewską, córką insp. Skarbowego w Żół­
kwi. 19503

Epilog afery automobilowej.
(Czwarty dzień rozprawy).

(Dalszo przesłuchiwanie świadków I odczytywanie 
protokołów i zeznań. — Wnioski eforonty. — W y­

rok zapadn ę najprawdopodobniej dziś).

Lw ów, 21 stycznia

W czoraj rozpoczęto rozprawę dokończamem 
przesłuchiwania pułkownika rosyjskiego Bogu­
sławskiego. Po nim przesłuchano jeszcze por. Czej 
neckfego, Pragłowskiegą i p. Nędizowsklega 

Po przesłuchaniu tych świadków, których ze­
znania mocno obciążają oskarżonych, prokurator 
major dr. Caro sprostował akt oskarżenia w  kie­
runku winy Kwiecińskiego, wskutek nledopilnowa- 
nia warsztatów w  Brodach, przez co skarb pań­
stwa poniósł szkodę półtora milionową.

Korzysta z tego obrona i domaga się odrocze­
nia rozprawy, bo uważa poprawkę prokuratora za 
rozszerzenie aktu oskarżeńa. Nadto obrońca dr. 
Pieradki prosił o dopuszczenie do rozpraw ił W  
Trandy, jako znawcy sądowego w  sprawach au­
tomobilowych.

Odczytano też cały szereg zeznań świadków 
nieobecnych. I tych świadków zeznania były ob­
ciążające dla oskarżonych.

Po sprzeciwie prokuratora, go wniosków obro­
ny nie przychylono się. #

N  stąpnie przesłuchano majora Bi zer. za, znaw­
cę rachunkowego, który z ramien'a sądu przepro­
wadzał kontrolę ks:ąg prowadzonych przez Kwie­
cińskiego. Zeznania rzeczoznawcy w y p a d ły  na 

niekorzyść oskarżonego. Prowcdlzonic bownem
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kancdatył prz*z Kwiecińskiego — wedle zdania 
świadka — było niedbałe. Kwieciński bowiem, ja­
ko były oficer austryadd z działu cutomofojlowc- 
go, wiedział, jak siQ prowadzi ten dział. Major 
B.zanz zeznał również, iż stwierdził, ie  Kwieciń­
ski płacił Stankiewiczowi, Roscnm nr.owi i Pro­
stowi ceny wyższe od, 50 do 300 iprc.

Odczytano też protokół kom syj szkontrują- 
ccji, który również niepochlebnie wyraża się o 
Powadzeniu biura przez Kwiecińskiego.

Wkoftcu odczytano szereg zeznań innych 
świadków. Zeznania te brzunii-ły także nieprzy­
chylnie dla oskarżonych.

Na tern rozprawę wczoraj zakończono.
Dziś rano po odczytaniu zeznań reszty 

świ dków, przemówi prokurator, major dr. Cara, 
następnie obrońcy dr. Link i dr. Pieracki.

W yrok zapadnie najprawdopodobniej w ieczo­
rem Uri) nazajutrz.

Aresztowanie sprawcy napadu na Sokół li.
Lw ów , 21. stycznia.

W  nocy 11. hm. —  jak jut4, wspominał śiny — 
napadło jakieś rozbawione towarzystwo na gości 
bawiących się podczas „Wieczorku" w  Sokole II.

Podczas napadu jeden z napastników strzelił 
z rewolweru do wnętrza budyuku Sokota, I I  i  

zran i ciężko w  bi zuch Flcbtla 
syna kolejarza. Ranionego Po. prowizorycznym o- 
patrzeniti Pogotowie ratunkowe odwiozło w sta­
nie bardzo groźnym do tut. szpitala powszedniego;

P o  dokonaniu tego „bohaterskiego" czynu 
napastnicy zbiegli.

Policva iodtiak zaczęła śledzić za sprawom ! 
napadu. Szczególnie agent policyi Róg nie mało 
czasu i trudu poświęcił na wyśledzenie spn.-wcy 
strzału.

Trud ten został uwieńczony wkońcu pomyśl­
nym wynikiem.

>Róc stwierdził, irź strzelał krytycznej nocy 
Bronisław Jakubowski, pełniący służbę przy 

dowództwie dworca kolejowego

Uda? się w ięc do jego mieszkan o; z patrolem, ce­
lem aresztów nia go. O d  zamiaru tego jednak 
rmA-lJSf odstąpić, nie chcąc dopuścić do ponownego 
przelewu krwi. Jakuoowsiki bowiem przybrał 
groźny postawę 1 zaczął strzelać.

Odstraszywszy strzałami patrol, Jainżbowski 
uciekł i trkryw ł się przez cztery ćri, nie pełniąc 
wcale służby od teso czasu aa dworcu.

Agent Róg zaś przez ten czas śledził go 
bacznie.

Znając już dokładnie kryjówkę J ak u b ow i k ie go , 

■przedwczoraj nad ranem Róg udi ł  się z  kilku po- 

1£cyantami do mieszkano Loli OrtSnstełr przy ul. 
Gródeckiej 1, 55 i tam nagle uberwladuiwszy go 
odebrał mu nabity rewolwer i aresztował go.

Jakubowskiego, który twierdzi, że był zupeł­
nie pfany w nocy 11. bm. i nie wie, czy strzelał, 
wczoraj odstawiono do wojskowego sądu.

Wielkie nadużycia w budownictwie wojsk, w Modlinie.
A re s zto w a n ie  pułkow nika i dwóch BŚ  źa n td w .

Modlin, 20 stycznia.
(Telef.) (ro). W ykryto tu wielkie nadużycia 

w, budownictwie wojskowem. Mianowicie kierow­
nik budowy, pułkownik 'B., brał zaliczki na ■ 'na­
w a ł y ,  których przy rew izyi nie można było oa-

nułeżć. Pułkownika aresztowano i przewieziono 
do Warszawy, wraz z dwoma podwładnym! mu 
sierżantami, których rówitież aresztowano. Do 
Modlina w ysl.no specyalną komisyę dla zbadania 
sprawy.

Szczególna rekwizycya w m’ ynie.
(Korespofldcncya własna „Gazety Poranpcj.’4) 

Stanisławów, 20 stycznia, 
(u) Do, młyna p. Bentkowskiego w  Stebniku 

kolo Łyśca, zjechała oncgdal ciekawa konwsya, 
'k*aJ-ająca s ę  z oficera, czterech żołnierzy 
Haiei ozyków i dwóch wożrroów i nie .ytając 
raę płłcogo o  pozwolenie, poczęła zabierać ziukiu- 
tące s ę  w  młynie zboże i mąkę, należące do 
prywatnych konsumentów.

.; Gdy żoną n ©obecnego podówczas właśclcte. 
la m łyn* poprosiła grzecznie p. komendanta iw  
dziwnej komisyi o  legitymacyę, względn e oka­
zanie nakazu rekwizycyjnego, tenże kazał jej 
wyjść za drzwi.

Posterunek żandarmem w  Łyścu zaalarmo­
wany o zalścki w  młyn' e, wysłał na miejsce pa­
trol. składający się z oięoju żandarmów, lecz pan 
komendawt ma widek zbliżającego się patrolu, 
kazał żołnierzom nałożyć bagnety ra karabiny 
i m m o wezwania kierownika patrolu, odmówił 
okazania legitymacyi i nabrawszy kilka worków

żyta, pszenicy* i kukurydzy, wyjechał t  łupem w 
kierunku Stanisławowa.

Po wyjeźdź e jego sprawdził p. Denlkowski, 
który w  tym czasie wrócił do d®mn, że zamki 
od szal w  jego pry watnen mieszkaniu są wyła­
m an e.

Na telefoniczne zawiadomienie komendy 
m afsta w  Stanisławowie sprawdzonem dopiero 
zostało, że pa*n ten nazywa się Muskatsnhlitt i 
jest ponjcznkjęm prowiantowym 11 kres. p. a. p.

Jakiem prawem zabrał o.n z młyna prowian­
ty, stanowiące cudzą własność. wvjaśn ząpewne 
Śledztwo sądowe.

Część zabranych wiktuałów, stanowiących 
włamość .poniczsi-ka żantią rmeryi p. Zioteckiego, 
zdołano odebrać, jednemu z poszkod-owariych p. 
Waldmanuw! wypłacił p. Muskatenbl tt po 5 ko- 
Tctr za 1 kg. pytlowanej mąki żytniej; o resztę 
zaś zaskarżą go poszkodowani do sądu.

Mamy nadz!e!ę, że w ładze wojskowe zba­
dają dokładnie sp.awę tej d^lriej rekw zycyi i nie 
dopuszczą, aby podobne wypadki powtarzały 
się.

Notae nadużycia z dostawami w Pradze.
Cieźitie z a r z u t y  b . m inistra V ł*b e ń s ;itg o  p rzs s iw  b . m inistrow i R aainow l.

Praga, 19. stycznia.
Były minister aiprowi &acyi Vrbensky ogłosił 

w  piśmie „Ceske Slo^o" airty-kul, w  którym wy­
stąpi! przeciw wywodom dra RaMita w  komisyi 
budżetowej, oraz przeciw orzeczeniu 'Najwyższej 
władsy rachunkowoj o wynfkoeh

rewizyi w ministerstwie aprowizacja 
Zarzuca przcdewszysfcklem* ie  przy rewizji tej 
nie znaleziono układto. zawartego pi zez dra Ra- 
słtjii i dr. StTańsky‘t©o z zastępcą towarzystwa 
«Amipra“. Z ukiadn tego wynikaj, ie  obaj minl-

dy dla ministerstwa eprowizacyi miały charakter
układów ■ międzypaństwowych. Tylko ten układ 
na dostawę 26.000 ton cukru zawarty został przeu 
ministrów z towarzystwem prywatnem 
bez poprzedniego zezwoł&nfa ntbisfcra aprow izacji

'Podnieść jeszcze należy, że komisya gospo­
darcza ministerstwa aprowizacyi chciała w  Pa- 

i ryżu kirpć „koprę" (ziarna kokosowe) i otrzyma ta 
i bardzo nizfcie oferty z Holandyk minister finan­
sów ifcinajc nćeztgodził się na walutę. Wkrótce po- 
tern zawarto trzy układy z drem Fneimdem..

Ministerstwo finansów mogto się przecie o sta- 
nic*^pieniężnym poinformować w Zakładzie zbożo­
w i m i w' Centrali thiszcz., gdyż Mstytucye te za­
łatwiały wszystkie interesy dla ministerstwa a- 
prowizacyi. Że ntinisterstwo finansów włedalało, 
ile pieniędzy posiadały te zakłady, wynika stąd, ż® 
dr. Rash kazał sobie wydać w  czerwcu 200.000 
■koron ,przez obie wspomniane inslytucye, nie po­
rozumiawszy się popr^ednb z dr. YrM A^Idi, 

Mimo wyraźnego zakazu wypłaty, wydanegr 
dj rektorom tycn z?kładóvę <L-. R a  stu pod ją ł p r r ę  
milionów'; n ewiadomo zaś, do czego picniędzj 
tych użył. Może —  pisz« Yrbeński — zarządzi sit 
kiedyś

rewlzfeę w  byłym oddzielę walutowym
nvn. finansów, który nrgdy ,dia państwa ire  miał 
waluty, bo potrzebował jej może dfe innych pe­
tentów'. Wiadomo, żc Urząd od/ietowT nie mógł 
otrzymać pieniędzy na zaktipro naijpotrzebnie*- 
szych rrrcteryałów, banki zaś zawsz* miały mi- 
licny.

. Ministerstwo a-prowteacyi mta-to w  czerwcu W 
Zakładzie zbożowym i- w  centrali tłuszczowej 

10 milMnów ze i przedaży amerykańskich pro­
duktów

i musiało w  bankach ufokować te pieniądze na Je. 
dej procent. Lecz otrzymać z ministerstwa finao* 
sów nie mogło żadnych sum na zakuptro żj-wno. 
ścł za granicą, mimo uchwał rady mintsteryslnei

^urza sleldy Swowsklet.
Lwów, 20 (tyczni*.

W a l u t a  K o r o n o w a .

Akcye za sztukę (^ łączn io C kuponem bioiseyoł* 

(WartoAS scminalna oraz o jta f ot* dywridenda).
płacą *W>«qa 

Bank polsM dla rolnictw a. handlu I przemwiła
400— 24 * 6 0 '-

Bank ludowy 200— 10 305'— — •—
Bank hipet. zemelny 400— 24 485'—  —
Tow. ake. Górka 71W— I ł  750'— —
To w. alec. Ziekni r « 4  200— 10 850-—  — •—■
’ ow. akc. W any 200—0 a7h —  — 1 I

Tow. akc. Przcworak 1000— 33 21 Sn*-— — ł—
Tow. akc. Pak iw a 200— 13 450'— —
Lwowski akc. 7V<ł*d zaataw. 400— 14 460-— —  .—
Tow. -kc. .abr. k irt 200— 3 S25’—  —
fow . akc. k-hodorów 200—0 450—  —

ank hipoteczny galu 400— 28 720*—  —  •—
Bank przemysłowy 400— 20 625'— 685'—
Tow. akc. bn warów  iwowsldcń 500—50 820*—  — *—
Bank ziemski reżytow y galicyjski 400—24 535'— — •—
Tow. akc. Gaf eta 200—0 300*—  — •—
Po‘akie T «w . handlowe 200’—  495'—  — '—
Zakłady elektr- ,.S'f*-sza“ 230-—6 30u —  —  •—
Polska nafta M. 500 1330*— —

Listy zastawne <« sto kor. (bez kuponu hi—ne i
108-50 109 50 
104 — 105*— 
106—  107*—  
103—  104 — 
106!,—  107*—  
■ Jt 50 102-50 
10350 104-50 
106—  JOT* -

T «w . kred. pal. rem. 4 i pJI piw
o v .  k r e t .  j?*l. r ie m . 1 p r j ;

Bank kiaj. gal. 4 i pół prc. 
r’>ank kraj. pak 4 nrc.
Bank hip. gaL 4 i p jł prc. 
tank hip. gal: 4 prc. 
iank kaed. ziem. 4 1 p f l  pre.

Bank hip. zrmef 4 i pół p ra  —  ~ !
13mk pemki dla handlu i przwc- 41 pdł pr*. 105—  iOe

strowie
w u e w  v, w ! ministra jpru wf^acy! 

dołożyli do 'Ugodzonej w  marou cepy kuipna za 
ziarna hnkosowo w  czerwcu jeszcze 40 m f ionów, 
ponieważ cztery czeski© banki, kryjące się za to­
warzystwem „Amipra“  byłyby inaczej straciły 
tych 40 milionów. Prócz tego minister finansów 
doda! dr. Freuodowi, zastępcy tow. „Ampra“ je­
szcze pewną ilość cuk "U, aby mu wynagroclzić e- 
wen-tualną stratę na ziarnach koikesowycb. Dr 
Yrbensky wykazuje, że wszystkie większe ukła-

Obilgl za 199 kor, (baz kuponu biożb
Comnn. Banku kraj. 4 i pół pro. 
Komun, Banku kra). I  pr«*-
Coieie lokal Banku kraj. 4 prc. 

życzką kraj. z jrL 1893, 1904, 1905 4 pre. lQp5Q 101-50

105'—  10 6 —  
*01-50 102-50 
*01 -  102 —

’ oś. kraj. z r. 1908 4 pcc, (szkelna)
oż, kraj. z r. 1913 4 i pół pra.

’oż. kraj. z r. 19ł4 I i pól -m-.
Po i. m. Lwowa ar. 189^, 1900 : 1911 Apre.

Hubie eerskie (po 100)
,  ,  (prt 0 0 )
.  . drobna

tobie Dumslrie (po 10ÓÓ'
, dumakie (po 2501 

Karbowańce (jro ltK.0)

Waluty.

:oę-50 roi ? 
U l  sr 102-'
109- -  Jo3- - 
94 50 9E -O

Ź f r -  2̂ J- 
210— 220- 
'PO—  200-
55-- 65-, 
50'— 60.- 
2 u — 30-.
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Crrzywny (po 500 i wyższa)
i ’ i franków franc.
'*>') franków szwaja 
i ant szterlingów 

- aiar ameryk.
’o!ar kanad.

. 0 marek niem.
'/J lei rumuńskich 

i iry włoskie

14‘ -  20—
1300—  — —  
2400'—
510-—  —  
140'—  — •—  
’ 3>— —— 
310 —  3 2 0 -  
370—  —  
900—  — —

W\ płata Wiedeń
Pragę
Berlin

Dewizy.
70 — 

235 -
330'--

80-— 
255- -
::so-—

„  .  Paryż
, „  Londyn
„ • Zurycn

Rata bankowa.
Stona cskontowa P- K. P. 6%.

1 3 0 V -  1 4 00 '- 
5 0 0 -- Ó50-— 

2400*- 259

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Lw ów , dnia 19 stycznia 1920.

Ruble carskie (po 500) 177’50 174'75 176 50
Rabie dumskie 54*— 49 50 53'—

Pranki francuskie 
Funty ster lingi 
Dolary amer.
Lei rumuńskie 
:.iry włoskie

17-25 
5 0 6 -  
126— 
803-50 

10-50

H W
iOo - 
12650

10-40

1150

K0 RSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
Ruble 2 2 3 '-
bierszs !4 j0‘ —

O brotów  w  markach polskich nie było. Ruch słaby.

Za wiersz nonp. 1 1C (1 M<). Drobne ogłosz. od wy- 
razu 30 h. (30 f.)( tlu :L druk. 60 h. ('>0 f.) „Nadesła­
no" lub .Nekrologia" za wiersz r.onp. 3 K (3 Mk.)

Komunikaty i po kronice za wiersz nonp. 5 K (5 M *.) 
Do ogłoszeń n a  szczać się mając.ch w  numerach 
świątcczn , s ibotni. h ! niedzieln dolicza się 5U pre-

SK ŁAD  FO R TE PIAN Ó W  i P IA N IN  1909f

„ M O N I U S Z K O "
ni. Z iM O R O W IC ZA  10. -  knpno —  sprzedaż —  za ­
m iana Instrumentów pod korzystnym i arun^am ł.

L o k o m o b ila  Schutlewortowska z młocarnią. 6-ki nna, 
wyrób przedwojenny, używana, w  zupełnie dobrym 
stanie, na sprzedaż. Adres iw ć :  Adam Obertyńsk i, 
Nowesioło, p. Kulików. 19481

P E R S K *  P Ł A S Z C Z
modny, bardzo elegancki, okazyjnie sprzedam, ulica 5y- 

ks*uska 1. 4.
Depandance HOTEL C IT Y  Nr. 26, od godz. 10 do 

1 i od 4 do 7 po p o ł. 19470
|  PCS£DY I F*RAC£ |
Panna do ekspcdyeyi poszukiwana, ulica Piekarska 1. 

17, partir. 19472 Z a  z ? o t o , b r y l a n t y ,
s r e b r a , d ^ a m s n fy  i z e ^ a r k  

z ł o 'Q  19460

p i a t i  n a D t ^ m l e n n l a i
H .  G U t T Ł K M A N ,  byKstuyHa 1 4 .

P^£zuknję inteligentnej panienki uo pokoju ordynacyj- 
nego. Zgłoszenia od 3 —5, dentystu Dr. Katzner, ulica 
leg ion ów  35. 19478

K O L P O R T E R Ó W
do roznoszenia gazet poszukuje z ł e  

natychmiast.
Zgłoszenia do Administracyi .Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

|  ROZMA3T5 |
Fracow .iia  .' ok lowsKiej, Akademicka 12, przor.bić. su 

knie balowe, kostyumy, płaszcze —  sprzeda płaszczyki 
dziecinne sukiene, na watalinie, oraz bluzki i suknie.

19399|  MIESZKANIA, LOKAL 3, £KLSi»/||
C e m p f o f r  M e n d i a n a l

82, Rue '' u Midi, 89 
B r u x e l l e s  (Belgia)
przyjm uje  zastąpstwo firm  prze m ysło w ych  

i handlow ych. Expcrt i Imporł.

Dwa lub tr».y pokoje z przedpokojem, lub dwa do tn y  
;>o‘: sje z  kuchnią, z  elektr. i gazem poszukuje aię. 
'igl uzenia pod .L e  Heraz* do Adm. 1945/

Dwa pokoje umeblowane do wynajęcia, Obertyńska 7 
(boczna Zyblikiewiezai II. p- na prawo. 19493

#  KUPNO, SPLZEDnŻ, ZASSANA | Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y
prsy ul. Kotlarskiej I. 6 13446 

został pon ow n ie  otw arty
Gospodarstwo 5 do 25-morgowe blisko Lwowa, kupię 

zaraz lub zamienię za kamienicę. Zgłoszenia do Admi- 
nistrscyi pod „Kupno", 19456

U  Ster, przedwojenna materya dublowa, kolor oliwkowy, 
. trochę nesz >ny, 850 koron, Św. Jacka 8 (boczne Ja- 
. błonowskici ) ‘ Inżynier. 19453 F A W O R Y T  t e  18.

Sprzedaje się pianino w  dobrym atamc. Oglądać mo­
żna od goJz. 3 do 5 — -Pensyouat .Zacisze , Zvb i- 
•-iewicza 1. 52. 19398

żurnai z polskim op;sem, ws lędzle do  nabycia.
Zastępca H. BUCH STAB , Lw ów ,

o lica  L e g  onów  1. 2 . 19477

AM ER 7lfAt3 3 K iE H A 5 2 Y H Y  
=  C O  PlSAdlA

S A  O  S P R Z E D A N IALE0EI BLUltf I s-ka
Warsztaty rrech^nicznę dla naprawy maszyn 

do pisania I liczenia.
Lwów, Plakarzka 1. 17/1.

Sprzedaż drzew a
opałowego
rab 391220 i ab łapanego
po cenach maksymalnych 

z natychmiastowa dost: oią
A D 3 0 B m  Spałka2 osr. por.

B U R O  lr.i> DU /IEŃ  u l. Sło w a ckie go  4 , I . p. 
d g o d z. 9 d j  I Z  p rze d  p o iu d n irm . 19471

V  sklepie rejonowym , ul. Zybli- iew icz* 23, do nabycia 
codziennie świeże jaja po K. 1*70. Przy większych i f  - 
śeiach znaczny opust. Tam ie masło i inne produkty 
wiejskie. 1938.

W ystawa L ig i Pom ocy przem ysłowej w Krakow ie
zakupi w  większych iloścach kilimy, w yroby tkackie, 
meble pokojowe, kuchenne i ogrodowe, rzeźby, wy­
roby bednarskie, tokarskie, koszykarskie, zabawkar- 
skie i wogóle wszystkie inne wyr< by przemysłu do- 
nowego. O ferty na eży zgłaszać do Biura Ligi p. v- 

ni. G rodzki I. 13, 1. p. __________________________ 19T 3

Maszyna ręczna pierścieniowa, zaraz do przedania, ul. 
Kącik 18, Rosowaka. 19475

E K L A M A
d a j e  PIENIĄDZ
WYDANY NA REK LAMĘ

i i t a i : ! .
Wrócił do Lwowa WILHEAH FEUERBERB 
znany i łubiany kapelmistrz, który koncertują 
ze swoją orkiestrą ocł dnia 17-go stycznia 
wnowo urządzonej Kawiarni W W 
Po teatrze świeża ls,oiaoya. -

ROYAL ii
Lołtal otwarty

Doskonała kuchnia, doborowe na­
poje, prawdziwa kawa Ceyloriska 
z pianką, zadowoli najwybrtaniej- 
szą publiczność. 19349
oa 5-teI rano.

Codilennla o g e d i, 7*30< —  ( O U . L O  xe s w om  psem. —  HELENA RINAS, pieśniar-a. — LA MIG 40 I,
kobieta żaba. —  STELLA PPRRSY. —  PO REDUCil, operetka —  HELA MA I / 4 0 W 5 K —  SłOSTAY

M1ROOT, OAL1AI, (H  R U S  & LOU-S. 19465
W  niedzielę i święta ? przedstawienia o godzinie 4 po południu i o  g. 7*30 wiecz. —  Bilety wcześniej do nabyci* w  skłsdzis paoieru S. G ABR IELA, ul. L eg im ów  3
COLOSSEUM

NtMftaen „Spółki akcyjne) wydawnicza)".
Arukaar- * r «M  I W  ul gofcal* 4

Redaktor a»c/eHy Dr. ROGER BATTAW UL
i mdafciar odpowiedzialny JER7 AO.UJU&.


